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W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  2$ Lutego .

P r z y b y ł  tu :  Królewsko-Szwedzki Konsul 
G en e ra ln y ,  Radzca legacyi, Ł u n d b l a i l ,  
z  Greifswaldu,

Z  d n i a  1. M a r c a .
N . Pan  raczył kupcowi F r y d e r y k o w i  

L o e s c h  w W rocław iu nadać charakter Radzcy 
handlowego i patent jego własnoręcznie pod­
pisać.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y ,  dnia 25. Lutego.

W e d łu g  raportu W ,  AngeJ, lekarza przy I n ­
stytucie Oftalmicznym świętej pamięci Edw ar­
da Kięcia Lubom irsk iego , w ciągu roku I&32. 
^eczono w iym£e ;nS(ytucie osób 6gO, a miano- 

' w ^ e*l*onych zupe łn ie  zostało osób 540, 
5<j,yPoddaah?o°n -ych do lepszf go stanu zdrowia 
40, D o ^ n c l  s‘s  Przed ukończeniem  ituracyi
Z  tej liczby b°vłI,k,UwrCyi na rok bie^ cy UBÓb4 I * 
wincyi 106 z ?  Warszawy osób 552, z pro-
W samym instytucie*!**6* 2 2 ; os»b / ecf o n ycb" *•« >«*«» ̂ .‘ftsssSSrai

snym kosztem 332; z operacyi z skutkiem wy­
konanych najważniejsze były następujące: Ca- 
taractae 13 , Fistulae 4 ,  Pupillae artihciales 3, 
Hidrophtalm ia 1, Staphylomata $ ,  Pterigi et 
P an n i  6 ,  Entropii et Ectropii 7 , Trichiasis e t  
Ditrichiasis 9 , czyli razem operacyi 51. T a k  
więc ten instytut staje się  co raz bardziej uży­
teczniejszym.

D nia  wczorajszego otworzony został now o- 
wybudowany teatr na placu Marywilskim. 
G m ach te n ,  który co do okazałości przechodzi 
wielką liczbę teatrów zagranicznych, wzniesio­
ny został podług planu Pana Corazzi, potwier­
dzonego przez wiekopomnej pamięci Cesarza i 
Króla  Alexandra I  Dla wzmocnienia tej tak 
pięknej budow y, postanowiono zeszłej jesieni 
p o  kilkuletniej przerwie robót dokońezających, 
niezwęźając bynajmniej sceny , wbudować 
w środek miejsca dla widzów , nową ścianę 
(pó łko le ) ,  a oraz zniżyć powalę. Jakoż prze­
d łużono loże na przód ku parterowi, utrwalono 
całą podstawę dawnego gm ach u ,  a tak stanął 
teatr wprawdzie niewiele większy od teatru na 
placu Krasińskich, ale nader gustownie i wygo­
dn ie  u rz ą d z o n y , a przytem scenę n ierów nie 
obszerniejszą mający. O prócz  kilkunastu łoź 
par terow ych, obejmuje trzy piętra loź i para­
dyz pięknemi malowaniami ozdobione. P ie r ­
wsze p ię tro ,  mające balkon naprzeciw sceny,- 
liczy loż 24, tyleż i drugie p ię t ro ,  nadktóremi
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n ad e r  oz do bn a  loża Królewska znajdu je  się. 
Ł ąc zą  się z nią  obsze rne  pok o je ,  cały teatr  jak 
najdogodn ie j  jest po łą czony  z salami r ed m o-  
we in i?  a wspaniały b u h t  uz u pe łn ia  całość tak 
d ob r ze  u rządzoną .  — N a  rozpoczęc ie  w id o ­
wisk, dano  wczoraj  ope rę  R o s s y m e g o :  » L y r u -  
lik Sewilski“ , a P» mej  „Z a ba w ę  l a n c e r s k ą  . 
R o l ę  Bartola doktora grał P .  Szczurowski ,  Ko-  
zyny Pan i  Ą s z p e r g e r o w a , Bazylego n a u c z y ­
ciela muzyki  oddał P .  Z d a n o w i c z ,  a Cyrul ika 
P a n  Polkowsk i  W  tańcach celowały P a n n y  : 
E u g e n i a ,  F re i l ich  i L d e r n a n .  Publ i czność  
n a d e r  l icznie zg ro ma dz o n a  , u r ad o w an a  wsp a­
nia łością  i ozdo bą  miejsca , przyjęła  jak naj l e ­
piej  ar tystów pierwszy raz na nowej  scen ie  wy-  
s tępu jących.  -  J O .  X ,ążę  N am ie s t n ik  w id o ­
wisko to obecnośc ią  swoją  zaszczycie raczył.

Trzynaste sprawozdanie z  czynności Dyrekcyi 
Głównej Towarzystwa Kredytowego Z ie m ­
skiego  , od dn. 20 . Lipca  1832. r. do dn. 20 , 
Stycznia  1833. r.

(D als*y ciąg.}

U d z i e l a n i e  P o i  y c z e k ,
§. 221. lnstrukęyi.  Ustęp A .

Bliskość prekluzyi  w p rzys tępowaniu do T o ­
warzystwa  Kredytów.  Z ie m sk ie g o ,  oraz t rw a­
jące dobr odz ie j s two  rozkładu  zaległej  ainor ty-  
za cy i ,  miały wpływ na p o m n o ż e n i e  się liczby 
d ó b r  do Tow arz ys t wa  p rzystępu jących lub p o ­
c iągn ię tych.  Najgłówniejszy zas do tego po- 
w ó d  dał  skarb pub l i czny,  up ow aż n io ny  w roku  
zesz łym przez  N .  P a n a  do podn ies ien ia  z lo- 
kacyi h ip o te c z n e j ,  za poś red n ic twem  Towa­
rzys twa K re dy to w eg o  Z iemskiego kapi tałów
p o - d u c h o w n y c h ,  po- jezuickich i po-pruskich,  
o r az  do zaciągnięcia pożyczki  na dobra  gorm-  
cze , i na  dobra  po duch ow ie ńs t wi e  s u p r ym o-

^ w ' u ’p ly n i o n e m  pó ł r ocz u  zażądaną  została 
pożyczka dla dó b r  649 na s u m m ę z ł .  37, 179,07° .  
ł  W  skutek zażądan ia  tego p r z y z n a n o :  

o)  dla 301 dóbr  prywatnych . . zł. 0,670,600
, b) dla 17. d ó b r  r ządowych ,  i po

ducho wie ńs twie  s up r y m o -  
w a n e m   ~  133,000

Ł ą c z n ie  dla 318 d o b r  . . zl. 10,808,600
Z  pożyczek  przez D y re k cy ą  g ł ó w n ą  o d m o .  

wiony ch  , Komi te t  rozpoz na ją c  żądanie w dro- 
dze  r e k u r s u ,  przyzna ł  tylko jedng do powyź-  
6 z e g o  r ezul ta tu w c h o d z ą c ą ,  a m ia no w ic ie :  n a
majątek  p r yw at ny  S ar nó w  w W o j e w ó d z t w i e
P ło c k ie m  p o ło ż o n y .  ,. .

N o w e  pożyc zk i  w s u m m ie  jak wyżej  z ło tych 
10^808,600 zos tały w y d a n e  w nas tępu jących  
I ń s t ac h  Z as ta w n y ch :

B i a ł e :
A .  sz tuk 204 n a  zł. 4,080,000
B. —  688  3,440,000
C.  —  1 , 9 0 9 ------------ 1,909,000
D .  —  537  268,500
E .  —  7 8 2 ---------------156,400

Ł ą c z n i e  sz tuk  4 , 1/20 na  zł .  9 ,853 i 900
Ż ó ł t e ;

A* sztuk 
l i .  —
C.  —
D .  —
E .  —

na zł.
75 

4 2 6  
11 5 
I 8 t

60,000
375.000
426.000 

57,500
36,200

Łą c z n ie  sztuk 800 na  zł. 954,700 
W  ogóle L i s tów  Z as t aw ny ch  sztuk 4920 ,  na  

zł. 10,808,600. „ .
P o p rz e d n ie  zda n ie  sprawy o b e j m u je ,  z e  j uz  

w p ie rwszem pó ł roczu  1832.. r. okazał  się brak 
p rzygo to wan ych  L is tów Zas tawnych,  i ż e z t e -  
go p o w o d u  mu s i ano  wybić  n o w y c h :  L i t e ra  C.  
sztuk 2154, L i t e ra  D .  sztuk 322, o raz  za mó w ić  
dos ta w ę  16,000 arkuszy pargarninu  na n as tę p ­
n ą  po t rzebę.  W ł a ś n i e  dla p o m n o ż o n y c h  żą ­
dań  p o ż y c z e k ,  zabrakłoby  było l istów zasta­
wny ch  i w up ły n io n e in  pó ł r oc zu ,  gdyby b raku  
tego Dyre kcy ą  g łó w na  n iebyła  uprzedz i ł a  o-  
two rz e n ie m fabryki  dla wybicia n o w e g o  zapasu  
na p a r g a m i n i e  is totnie dos tawionym,  o k tórych 
powyżej  była wzmianka.

( D a lszy  ciąg nastąpi,)

A  u  s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  21. L u te g o .

{ Z  Gazety V ossp .)  —  G o n i e c  dn.  8. m.  b.  
p r ze z  Pos ła  Cesarskiego przy dworze  O tom ań -  
skim,  Baron a  Ol tenfels ,  w ypr aw ion y  przywiózł  
tu dn ia  dzis ie jszego w iad om oś ć ,  że  Cesarsko- 
Rossyjski G e n e r a ł - P o r u c z n ik  Murawiew po w ra­
cając z A le xa n d r y i  dn,  5 . m.  b. do D a r d a r e l ó w  
przybył .  P o n ie w a ż  wiat r  gwa ł t own y  p ó ł n o ­
cny  p rzejazd u t rudza ł ,  p r zeprowadz i ł  G en e ra ła  
do S t am bu łu  statek wys łany w tym celu prze2 
P a n a  B u te n ie w a .  W i a d o m o ś c i  przez  H r .  Mu- 
r awiewa  p rzywiezione j ,  która się już  sp rawdzi ­
ła przez don ies i en ie  u r zęd ow e  doszle  Su ł t an a  
z Azyi  m n ie j s z e j , że l b r a h i m  Basza p o s t ę p y  
s w o j e  w K i u t a h i a ,  gdzie go rozkazy M e -  
h e m e d a  A l e g o  d o g o n i ł y , w s t r z y m a ł  i g o ­
t o w o ś ć  s w o j ę  z a w a r c i a  r o z e j m u  o-  
ś w i a d c z y ł ,  n i e m o i e m y  lepiej  potwierdz ić ,  
jak p r zez  og łosz en ie  nas tępującej  n o  t y u r z ę ­
d o w e j ,  wydan e j  dn ia  7 . m. b. p rze z  B a ro n a  
Ol tenfe l s  do  E f e n d e g o :  _

N o t a  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  P o -  
s ł a n n i k a ,  B a r o n a  O t t e n f e l s  d o  
E f e n d e g o  P a ń s t w a .

„ P o s p i e s z a m  donieść  J W P a n u  , że m  przez
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Cesarsko -  Rossyjskieg® Gene ra l  - Poruczn ika ,  
M ur aw ie w a ,  p rz y b y ł eg o  z A le xandry i ,  odebrał  
u w ia d o m i e n ie  od l a m e c z n e g o  Kró lewsko  - Ce-  
Barskiego G en er a l n eg o  Konsula,  w z g l ę d e m  spo ­
s o b u ,  jakim wykona ł  in s i rukcye ,  dane  sob i e  
p r z e z e m n i e  za rozkazem dworu Cesarsko-  Au-  
6tryackiego.  In6trukcye te dosz ły  jeszc/.e dość  
rvchto do A lexan dry i  , tak d a l e c e ,  i i  Kon su l  
Ge n er a ln y  kroki sw oje  j e s zcze  m ó g ł  po łączyć  
z  układami  Genera ła  Mu ra wie wa  i taką drogą  
przekonać  Meherneda A le g o  o z u p e ł n e m  p o ­
r o z u m i e n iu  o b y d w ó c h  wie lk i ch  mocars tw,  
z  państwem tureckiem gran iczących ,  w z g l ę d e m  
pos tępowan ia  jego z  J e g o  W y s o k o ś c ią ,  Suł ta­
n e m ,  tudzi eż  o n i e z m i e n n e j  przyjaźni  Ces?rza,  
m e g o  Najdostojn ie js zego  P a n a ,  ku t emu m o ­
n ar sze ,  i o ż y w y m  ud z i a l e ,  który bierze  we  
wszystkiern co s i ę  państwa t ego  do tyc zy .  M e-  
h e m e d  A l i  o św ia d cz y ł  uroczyśc i e  G e n e r a l n e ­
m u  K o n s u lo w i  A u s t r y i ,  iż go tó w poddać  s i ę  
s w e m u  p ra w n em u  m o n a r s z e ,  którego rozka­
z ó w  o c z e k u je ,  źe Rifarit Hal i l a Baszę  , przez  
J e g o  W y s o k o ś ć  do A l e x a n d r y i  w y s ł an eg o ,  
z  na jwiększem przyjmie us za no w an ie m  i że  
t ym cza s ow o  s y n ow is w et n u ,  Ibrab imowi  Baszy,  
przes łał  rozkaz,  aby zaprzestawszy krokow n i e ­
przyjaci elski ch dalej s i ę  n i epos uwa ł .  Z aw ia ­
d a m i a j ą c  o tern J  W  Pana , ś m i e m  sob ie  tą p o ­
chlebiać  nadzi e ją ,  że  w tym czyn ie  n o w y  up a­
trywać będz i e sz  d o w ó d  udziału , jaki Pan mój  
N a j t n i ł o śc i w s z y , w l osach Państwa Otornań-  
sk i ego  b i e r z e ,  oraz szczerości  i działalności  
ś rodków ku ocal en iu  pokoju  A szczę ś l iwośc i  
państwa t ego  przez  Cesarza m e g o  przeds i ę ­
w z i ę tych .  Je s t em z na jwiększem usz a n ow a­
n i e m  i t. d. (pod p . )  O t t e - r » f e l s . “

B e l g i a -  

Z  B r u x e l l i ,  dnia  a i .  L u te g o .
Gaze ty  tutejsze d o n o s z ą ,  ż e  Xiąźq O r l e a ń ­

ski jutro po p o łu d n i u  d o  B ru xe l l i  p rz y b ęd z i e  
i tu kilka dni  zabawi .

L y n x  dziejszy zawiera nast ępujący  artykuł:  
5,W sz ys tk i e  dzi enniki  opi ewają,  ź e  Król L e o ­
pold na w i o s n ę  z  ma ł żon ką  swoją w pod ró ż  s ię  
uda  do zamku  sw e g o  Claremont .  Król  L e o ­
po ld  miał  tyle po św ię c en ia ,  iż s tanął  na cze l e  
h a s z e m ,  gdy g o  większość  kongresu w zy wa ła ,  
aby s i ę  dla n i epod leg ło ś c i  naszej  narażał  na  
n ie b e z p ie c z e ^ stwo w ojny i wszystki e z nami  
dz i e l i ł  n i eprzyjemnośc i  i przygody .  Z n ió s ł  on  
w e s p ó ł  z nami  obcą  in t erwe ncy ą  i wsze lki e  upo-  
I T Ć T '  Htóre n a sz e m u  ho n o ro w i  uwłacza  
unarłtn ° n św iadkiem zg ub y  handlu naszego  i

Wvdałn tv 11r, c .Poświęceni e  s i ę  j eg o  dla nas,
wn ip  ip 11 ,- rZ,Rle P i o n y , których widok ró­
w n i e  jego boli ,  jak nas zasm uca .  —  Gd yb y  zaś
mimo zas ług  o j czyźn ie  naszej  ł o ż o n y c h  przez

n ie szczę sną  jakąś g w ia z d ę ,  prześladującą go,  
jak s i ę  zdaje ,  bezus ta nn ie ,  do  t ego  tylko miał  
być p rz ezn acz on y ,  aby is tności  naszej  pol i ty ­
cznej  i obywatelskiej  przynosi ć u szczerbek , i  nas  
razem z sobą o  zg u b ę  przyprawić ,  n i e  bę dz i e ż  
mu s i ę  zdawało  być rzeczą s ł u s z n ą ,  do ofiar 
już  p o n ie s io n y c h ,  j e d r i ę  j es zcze  do łączyc? —  
Zaiste  pobyt  N.  Pana w obcym kraju nastrę­
cz y łb y  naj lepszą s p o s o b n o ś ć , aby mu  prawną  
drogą podać pe tyc ye ,  wynurzające  wd z i ę czn ość  
narodu  B e l g i j s k i e g o ,  ale też przytem u n iż o n e  
o ś w ia d c z e n i e ,  ź e  wyjiadki ani j e g o ,  ani  kraju 
oczek iw an i om n ie  odpowiada ły .  T a k im  spo ­
so be m o w e  w y n u r ze n ie  wd z i ęcznośc i  niezda-  
watoby s i ę  z m y ś lo n e m  ; zaś k o n i e c z n o ś ć  
r o z s t a n i a  s i ę  n a  z a w s z e  u c z y ło  by wte n ­
czas równie  jak i w o bec ne j  chwil i .  By łob y  to 
d o w o d e m ,  ze  kongres ,  mając wprawdz ie  naj­
l eps ze  zamiary ,  j ednak n iekorzys tne  i ma ło  
skutkujące wynalał  ko mbinacye .  T ą  drogą  
wszyscy  by śm y z h o n o r e m  wyszl i  z  praw o b e c ­
n ych ,  Ń .  P a n  zaś z swojej  s t rony tyle już  dał  do-  
w o d o w  pośw ięce n i a  s i ę  na korzyść n a sz ę ,  i ż  
tuszyć  sob i e  wyp ad a ,  ź e  i ostatniej  ofiary nam  
n i e o d m o w i . “

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia  t ę .  L u te g o .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  p i s z e :  „ N a s t ę p u ­
jące d o n o sz ą  nam sz cze gó ły ,  wz g l ę de m  o w e g o  
mi l iona  , który Kró lowa  B e lg i j czyków ma d o ­
stać w posagu .  Gdy Król  majątku prywatnego  
ustąpił  d z i e c i om  s w o i m ,  przypadło na X ięż n i -  
czkę 6 mi l i on ,  w dobrach n i er uc ho m ych ,  l r z y  
m i l i on y  w g o to w iź n i e  mają być od I zby żąda­
ne.  Wa ru n k i  te kontraktu ś l u b ne go  były  na ­
w et  dla pow iern ików dw oru  tajemnicą.  D z i ­
w n ą  to i s iotnie  r z ecz ą ,  i*ź s u m m ę  tę w g o to w i -  
zrtie chcą  doręczyć  Królowi  Be lg i j czyków,  c h o ­
ciaż ta Be lg ia  wrac ho waw szy  koszta w o je n n e ,  
65 mi l i on ,  nam winna,  od których przynajmniej  
o w e  3 mil .  odc iągnąćby  wypadało.

X i ą ź ę  Po l i gnac  kazał w gazec i e  R e n o v a -  
t e u r  wydrukować  p i s m o ,  w którem udan ie  s ię  
rewo lucy i  L ip co w ej  tej p r z y p i s u j e  okol i cznośc i ,  
ź e  z  n iedos ta t eczną s i łą p ow s ta ńc ów  śc igano  
aż do c ia snych  u l i c ,  kiedy p rze c i wn ie ,  idąc za 
przyk ładem N a p o le o n a  , wypada ło  siły sw oje  
na j eden  punkt  zgromadz ić  i p o w s t a ń c ó w  do  
s i eb ie  przywabić  i przypuśc i ć ,  aby  ich takim 
s p o s o b e m  na g ł o w ę  pobić.

B u r z e  nad" b r z e g a m i  morskiemi  okropne  
w u p l y n i o n y t n  t y g o d n i u  zrządziły^ .V*
W  Havre  wicberstraszny większą częsc d ach ów  
z n i ó s ł ,  a w  C h e r b u r g u  okręty  znaczn e  przez  
n i e g o  p o n i o s ł y  u s z k o d z e n i a .

Gaze ty  rojal istyczne d on osz ą  z Blaye pod d.  
13. m.  b.:  „ M ał y  p a w i l o n ,  wys ta wi ony  na wa­
łach  fortecy dla X iq żn y  Btrry  i mający jej słu-
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żyć  za miejsce o d p o c z y n k u  , j uż  w y k o ń c z o n y ; 
X i ę ż n a  wszelako dolychczas  go  niezwiedzi ł a,  
p o n ie w a ż  z no w y m G u b e r n a t o r e m  G e n e r a ł e m  
B u g e a u d  wcale w u ly w ać s i ę  n ie chc e ;  p o s t a n o ­
wiła więc  wyrzec się p rzechadzek  na wałach,  
na k tó rych tylko w towarzys twie  G u b e r n a t o ra  
pokazywać się jej wo ln o .“  —  W y s ł a n o  stąd 
doktora M e in ie r  do  Blaye ,  aby  na p rzypadek  
zasłabn ięcia  X ię ż ny  natychmiast  jej udziel i ł  po- 
n iocy lekarskiej.

Pożyczka D o m  M i g u e l a ,  w z g lę d e m  której  
P .  Ja u g e  miał  wejść w u k ł a d y ,  n ie p rz ysz ła  
d o  skutku ani  tu, ani  w L o n d y n i e ,

M ó w i ę ,  iż G e n e r a ł  Pajol  ma wydać  rozkaz 
d z i e n n y  d o  załogi  tutejszej  w zg lę d em  p o j e ­
d y n k ó w  z p o w o d u  zdań  p o l i t y cz n y ch ;  g d yż  
wielu  of ice rów okazało zamy s ł  na l eż en ia  do  
s po ro w  mi ęd zy  Karo l i s t ami  i R e p u b l i k a n a m i ,  
p o p i e r a j ą c  os ta tn ich .

W oj sk o w i  u w o ln ie n i  od  cz y n n e j  s ł u ż b y , i 
p ob ie ra ją c y  p en s y ą  w d e p a r t a m e n c i e  Mozel l i ,  
poda l i  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  pe tycy ą  obe j rnu-  
j ącą  541 p o d p i s ó w ,  o  p r z y w r ó c e n i e  o r d e r u  
w e t e r an ó w ,  i s loącego  p r ze d  r ew ol uc y ą  r. 1789.

D z i e n n i k  wy ch o dz ący  w N a n t e s  d on os i ,  iż 
w kilku miej scach W a n d e i  pokaza ły  się z n o ­
w u  małe  ban dy  S z u a n ó w ,  i n apa da j ą  wie­
śn ia ków,

W  warsztacie  tu te jszego rzeźbia rza P r a d i e r  
u l a n o  n i e d a w n o  h r o n z o w ą  s ta tuę J .  J ,  R o u s ­
se au  dla  miasta G e n e w y .

Miasto A m h o i s e ,  gdz i e  s ię  z m ar ły  H r a b i a  
Cha p ta l  urodzi ł ,  pos t an ow i ło  w ysta wić p om n ik  
te^nu z a s łu ż o n e m u  i u c z o n e m u  m ę żo w i .

P a n  H o r a c y  V e r n e t ,  k t ó r em u  p o le c o n o  
z ro b i ć  wjelki ob raz ,  wystawiający wzięcie  cy­
t adel i  A n t w e r p s k i e j ,  zna jd ow ał  się o n e g d a j  
w V i n c e n n e s  na ćw ic zen ia ch  a r ty l e ry i ,  o d ­
b y ty c h  * rozkazu  Min i s t r a  w o j n y ,  aby wspo-  
m n i o n y  artysta miał  d o k ła dn ie j sze  w y o b r a ż e ­
n i e  o d z i a ł a n i a ch  a r t y l e ry czu y ch .  T o w a r z y ­
szy ł  ma la rzowi  P a n  G a v a r d , wyna lazca  tale 
n a z w a n e g o  d y o g r a f a ,  n a rzędz i a  do  r y so w a­
n i a ,  i w o b ec n oś c i  j e g o  ba rdz o  p r ę d k o  odry-  
«ował  ba te ryą  a r tyleryi  w r ó ż n y c h  jej s t a n o ­
wiskach.  P a n  V e r n e t  w e ź m ie  z sobą  do  
R z y m u  je d n o  takie n a r z ę d z i e  dla t am ec zn e j  
f r ancuzk ie j  akad em i i  malar sk ie j .

N a  os ta to iem p o s ie d z e n iu  akademi i  u m i e ­
j ę tnośc i  po l i t ycznych  i m o r a l n y c h ,  P a n  D u ­
p in  w n i ó s ł ,  aby L o r d a  B r o u g h a m  o b r a n o  
c z ł o n k i e m  z a g r a n ic z n y m .

B i ó ro  d ługośc i  ob ra ł o  g e o m e t r ą  s w o im  Pa- 
n a  P r o n y  w miej sce zm ar ł ego  P a n a  L e g e n d r e ,  
a Król  p o tw ie r d z i ł  t en wybór .

X i ą ż ę  Rru nśw ic k i  Karol  bawi od  n ie j ak iego  
cz asu  w oko l i cach  Pa r yża ,  i częs to  p rzy jeżdża  
d o  mi a s t a ,  g d z i e  ku p i ł  pałać .  L o r d  G r a n ­

vi l l e  i Hrabia K i e l m a n n s e g g e , sprawujący  
interesa h a n o w e r s k i e ,  o świadczy l i  ( j ak  s ł y ­
c h a ć )  u r z ę d o w n i e ,  i i  A n g l i a  niejest  p rze c i ­
wną  poby tow i  j ego  we Fra ncy i .  Stąd w n o ­
s z ą ,  iż skończy ły  s ię  u k ła d y ,  które o d d a w n a  
od by w ał y  się m ię d z y  r ząd am i  ang ie l sk im i  
b r un św ic k i m  z jedne j ,  a aus t ryack im i p rusk im 
z d ru g ie j  s t rony.

P o ł u d n i o w e  d ep a r t a m e n ta  F r a n c y i  są d o ­
tknięte p o w o d z i ą ;  gośc in iec  z T u l u z y  do Pa- 
ryźa jest za lany w znacz ne j  p r ze s t r ze n i  p r zez  
w e z b r a n ie  rzeki  A v e y r o n ,

Z  d n i a  20. L  u t e g o .
Iz b a  d e p u to w a n y ch  roztrząsała dnia wczora j ­

szego budżet  M i n i s t e r y u r n  s p r a w  z e w n ę ­
t r z n y c h .  Nasa inp rzód  zabrał  g łos  P.  P o d e-  
nas.  Wyjaśn ia jąc  stosunki  F rancy i  ku mocar -  
s tw om zagran ic zny m oświadczy ł ,  że Min i s t e -  
ryu tn  n ie u m ie  u t r zym ać  godnośc i  należącej  się 
kra jowi;  F ra n cy a  t rwoniąc  swoje skarby i p rze ­
lewa jąc krew sw oję ,  żadnej  n iedostąpi ła  ko­
rzyści.  Wszys tkie  a lbowiem wyprawy niewy- 
dały  po żą d an eg o  skutku.  — Hr .  Larochefou* 
cauld przekładając rozmai te  p op r aw k i ,  g lo so ­
wał  j edn ak  w ogolności  za bud że tem.  —  P.Sal-  
ver t e narzeka na wielką r o z r z u tn o ś ć ,  ob jawia ­
jącą się w wszystkich odnoga ch  s łużby  pub l i cz ­
nej .  Nigdy  jeszcze n ie  po t rze ba  było być bar ­
dziej  o s z c z ę d n y m ,  a nigdy mnie j  n i ebyło e k o ­
no m i i  w wydatkach państwa,  jak obec n ie .  G ł o ­
sował  o n  przec iw budże towi.  — H r ,  De labor-  
d e ,  wstąpiwszy na m ó w n i c ę ,  skreślił  świe tny  
obraz  po łożen ia  i s tosunków F rancy i  ku m o ­
ca rs twom zagranicznym i sprzeciwiał  się każde­
m u  uk ró cen iu  budże tu .  —  Po kilku uwagach 
G en e ra ła  L af ay e t t e ,  b ędą cyc h  p r ze c i w ne g o  
wcale duch a  i dąż en i a ,  zabrał g łos- sam X i ą ż ę  
B ro g l i e ,  k t ó r e m u ,  pon ie waż  czasu niesta ło,  
P a n  M a u g u i n  dnia ju tr zejszego o d p ow ie .

P os e ł  Belgijski dał  wczoraj  dla wszystkich 
G en e ra łó w  i wszystkich oficerów armi i  p ó łn o c ­
nej  wielką ucz tę .

P o  r t u g a l i  a,
Z  L i z b o n y ,  dn ia  9. L u te g o .

Statek p a r o w y ,  p rzyby ły  wczoraj  z Por to ,  
p r zy w oz i  wiadomości  z miasta  t ego s ięgające  
aż do dri. 4,  in. b. i g az e t ę  C h r o n i c a  aż do  1. 
m.  b. — Próc z  do n ie s i en ia  o n o w y c h  dow o­
zach amu nicy i  i ż y w n oś c i ,  t udz ież  o nade j śc iu  
w z m o c n ie n ia  5 ° °  łu d z i ,  ża d n y c h  ciekawycli  
n o w i n  n ie odebra l i śm y .  C h r o n i c a  pod d n .  
I ,  m.  b. opi su je  n o w ą  o rgan izacyą a r m i i , skła­
dającej  się w ogóle  z  3 d y w iz y o n ó w ,  t. j. I I  
p u łk ó w  p iecho ty ,  3 jazdy,  5 s t r ze lców,  4 bata­
l i o n ó w  ocho tników i 26 dział ,  p rócz  t ab or u  
o d w o d o w e g o .  —  I m  d łużej  s ię  ta cała sprawa 
w le c ze ,  tym większej  nab ie ra m y nadz ie i ,  że  
s i ę  dla  D o m  P e d r a  źle na reszc ie  skończy.
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A  n g  1 i  « •
Z  L o n d y n u ,  d n i a  16. L u t e g o .

T i r o e s  r o z u m i e ,  ż e  z  d o t y c h c z a s o w y c h  
o b r a d  w I z b i e  n i ż s z e j  t r zy  w a ż n e  r ez u l t a t y  
w y p r o w a d z i ć  sit} d a j ą :  i )  że  n i e r z ą d ,  g r o ­
żą c y  z n i w e c z e n i e t n  p o w a g i  p raw w I r t a n d y i ,  
p r z e z  r e f o r m o w a n y  P a r l a m e n t  n a d a l  c i e r ­
p i a n y m  n i e b ę d z i e ;  2)  źe  u n i a  m i ę d z y  I r l a n -  
d y ą  i A n g l i ą  s i ę  n i e r o z w i ą ż e ,  j eś l i  w i ę ksz oś ć  
p o ł ą c z o n e g o  P a r l a m e n t u  w s t an i e  b ę d z i e  z n i ­
w e c z y ć  sp i sk i  w t y m  s z k o d l i w y m  z a m i a r z e  
l cn u t e ;  3 )  że  t e n ż e  P a r l a m e n t  o b s t a w a ć  b ę ­
d z i e  za u ż y c i e m  r o z c i ą g ł e j s z y c h  ś r o d k ó w  ku 
o d w r ó c e n i u  n a d u ż y ć  p u b l i c z n y c h , n a  k tó r e  
i u d  I r l a n d z k i  s ł u s z n i e  n a r z e k a .  —  G a z e t a  la 
p o c z y t u j e  w ięc  z n i e s i e n i e  u n i i  za p r a w ie  n i e ­
p o d o b n e ,  i r ok u j e  w szys tk im  A g i t a t o r o m  
( p o d ż e g a c z o m )  n i e c h y b n ą  p r z e g r a n ą .  „ Z r e ­
s z t ą ,  p o w i a d a  m i ę d z y  i n n e m i ,  p o w i n n o ś c i ą  
D as za ,  p r z e s t r z e d z  M i n i s t r ó w ,  aby  z  lej o k o ­
l i c z n o ś c i ,  iż w u ł o ż e n i u  a d r e s u  t y l e  z n a l e ź l i  
w s p a r c i a ,  n i e  w n i o s k o w a l i , ż e  k a ż d e  p r z e z  
n i c h  p o d a n e  p y t a n i e  r ó w n i e  p o p i e r a n e t n  b ę ­
d z i e .  Z d a n i e  to b y ł o b y  z u p e ł n i e  m y l n e ;  tą 
r a z ą  a l b o w i e m  g ł o s o w a ł o  za n i m i  w ie lu  j e d y ­
n i e  d la  t e g o ,  p o n i e w a ż  s z ło  o a d r t s  na m o w ę  
K r ó l a  od  t r o n u ;  p o n i e w a ż  o to sz ło ,  czy  p r a ­
w o  , c zy l i  t e ż  n i e r z ą d  m i a ł y  p a n o w a ć  w I r -  
l a n d y i ; p o n i e w a ż  tu  to z a c h o d z i ł o  p y t a n i e ,  
c zy  W ,  B r y t a n i a  m a  b y ć  r o z s z a r p a n ą  n a  k a ­
wa łk i ,  czyl i  t eż  n i e . ”

T a ż  T i m e s  d o n o s i  w e d l e  p i sm a  p r y w a t n e ­
g o  z D u b l i n a  p od  d.  8.  m.  b . :  O d  o s t a tn i e g o
r o c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  t o w a rz y s tw a  d l a  ż e ­
b r a k ó w  w m i e ś c i e  na s z e m ,  z w r ó c o n o  w i ęk sz ą  
u w a g ę  na  p r a w a  w z g l ę d e m  u b o g i e ! ) , i ma  s i ę  
o d b y ć  w a l n e  p o s i e d z e n i e ,  aby  s i ę  n a d  pe ty -  
c y a m i  w tej  m i e r z e  p o d a n e m i  n a r a d z a ć .  P u ­
b l i c z n o ś ć  n i e w s p i e r a  w ię c e j  o w e g o  t o w a r z y ­
s twa  , tak jak d a w n i e j ,  p r z e t o  też m i a ł o  o n o  
w p o r ó w n a n i u  z p r z e s z ł y m  r o k i e m  def i cy t  
w y n o s z ą c y  25OO fun t , ,  c h o c i a ż  z p o w o d u  c h o ­
l e r y  o b r ę b  d z i a ł a ln o ś c i  o n e g o  by ł  w ięk szy .  
N a  r o c z n y c h  p o s i e d z e n i a c h  z w y k ł y  s i ę  d a ­
w n ie j  d a m y  n a w e t  w ys o k i e j  r a n g i  p o k a z y w a ć ,  
t ą  r a z ą  w sz e l a ko  z g r o m a d z e n i e  b a r d z o  b y ło  
n i e l i c z n e .  D w a j  na jp z y  n n i e j s i  c z ł o n k o w i e
to w a r z y s t w a  z r o z p a c z y  u s u n ę l i  s i ę  od  s ł użb y .  
J e d e n  z n i c h  a l b o w i e m  o ś w ia d c z y ł ,  ź e  m i m o  
u s i l n y c h  s t a r a ń ,  aby  z a p o b i e d z  ż e b r a c t w u  po  
u l i c a c h ,  na  s a m e j  D a w s o n  u l i cy  c i ąg l e  160 ż e ­
b r a k ó w  r ó w n o c z e ś n i e  s i ę  t u ł a .  —  W i ę z i e n i e  
n i o o  8tWa VVe6,m e a t h  aż d o  n a t ł o k u  p r z e p t ł -( n o n e  ! id * 1 , . ę
n o  taro p r z e ^ ł o UoOSU,r , ieS 0 « ” d * o -
n i e w a ź  h .  - l 3 0  o s ó b  j e d y n i e  t y l k o ,  p o ­
n ę t o  w n r  l’, k r s d l V- -  W  H r a b s t w i e  C o r k
li n i a ł  . ą- S obo t^  8 o s ó b ,  k tó r e  m i a ł y
Udz i a ł  w n a p a s c .  n a  p o l i c y ^ ,  i ’d .  ax.  L i s t o p .

t y ch ,  co  R e k t o r o w i  (b a k a l a r z o w i )  w K i l m e e t t  
b y d ł o  zab ra l i ,  u k a m i e n o w a ł y ,  zaś  d o t y c h c z a s  
p r z e d  ś c iga jącą  p o l i c y ą  s zc zę ś l i w i e  u c h o d z i ł y .  
—  D o  H r a b s t w a  W e x f o r d  w y s ł a n o  z a m i a s t  
IOO p o l i c y a n t ń w ,  k tó r yc h  M a g i s t r a t u r a  w E n -  
n i s c o r t h y  ż ą d a ł a ,  t y lko  na  w z m o c n i e n i e ;  
t uszą  a l b o w i e m  so b i e ,  ż e  i ta s i ła ,  p o s i ł k o w a ­
na  p r z e z  o p i n i ą  p u b l i c z n ą ,  k tór ą z a m a c h y  i 
b e z p r a w i a  B i a ł o n o g i c h  o b u r z y ł y ,  wys t a r czy ,  
a b y  g w a ł ty  i r o z b o j e  p o w ś c i ą g n ą ć . ”

Bil  d o ty c z ą c y  s i ę  ś r o d k ó w ,  m a j ą c y c h  b y c  
u ź y t e m i  p r z e c i w  p o d ż e g a c z o m  I r l a n d z k i m ,  
wc zo ra j  w I z b i e  wy ższ e j  po  r a z  p i e r w s z y  z o ­
s t ał  o d c z y t a n y .

W c z o r a j  o d p r a w i ł o  s i ę  tu z g r o m a d z e n i e  p rzy .  
j ac iół  P a n a  Lya l l ,  k tóry  c h c e  być  o b r a n y  c z ł o n ­
k i em  I z b y  n iż sze j  po  śmie r c i  Ł a w n i k a  W a i t h -  
m a n .  Z a m i e r z o n o  u r z ądz i ć  k o m m is sy e  o k r ę ­
g o w e ,  i t y m ,  k tór zy  by w y b ó r  P a n a  Lya l l  p o ­
p i e r a l i ,  p o d ać  s p o s o b n o ś ć  d o  zap i s an i a  s i ę  n a  
l i s tach w y b o r c ó w ,  N i e o g ł o s z o n o  i es zcze  d n i a ,  
w k t ó r y m  z g r o m a d z e n i e  w y b o rc z e  m a  s i ę  o d ­
by ć .  Z  d ru g i e j  s t r o n y  zeb ra l i  s i ę  także  w c z o ­
raj  p r zy j ac i e l e  i n n e g o  k an dy da t a ,  Ł a w n i k a  V e ­
n a b l e s ,  k tóry o b s z e r n i e  wys tawi ł  swó j  s p o s ó b  
m y ś l e n i a ,  i n a  d o w ó d  zd o l no śc i  o d w o ł a ł  s i ę  
d o  d a w n i e j s z e g o  s w e g o  p o s t ę p o w a n i a  w P a r l a ­
m e n c i e .  O ś w i a d c z y ł ,  iż p o p i e r a ł  r e f o r m ę  o -  
ra z  wszelki  ś r o d e k ,  z m i e r z a j ą c y  d o  s w o b ó d  n a ­
r o d o w y c h  i be zp i e c z e ń s t w a  k r a j u ;  iż s t arać  s i ę  
b ę d z i e ,  aby  I r l a n d y a  u ż y w a ł a  takich d o b r o ­
d z i e j s t w ,  jak A n g l i a ;  iż p r a g n i e  s p r a w i e d l i w e ­
g o  p o d z i a ł u  w ła sno śc i  kośc ioł a  i r l a nd zk i eg o  n a  
r ze c z  d u c h o w i e ń s t w a  p ro t e s t a n c k i e g o ,  ka to l i ­
ck i eg o  i p r e z .b y t e ry ańs k i ego ;  iż w ła sn os c  ko ­
śc ioła  a ng l i kań sk i ego  c h c e  u ż y ć  na  cel  p r zy ­
z w o i t y ,  to jes t :  n a  w spa rc i e  d u c h o w i e ń s t w a  1 
u b o g i c h ;  iż każda  paraf ia  p o w i n n a  m i e ć  j e d n e ­
g o  X i ę d z a ,  a k o rp o r a cy e  i m o n o p o l i a  kości el ­
n e  zn i e ś ć  n a l e ż y .  O św i a d c z y ł  o r a z ,  iż g ł o s o ­
wać  b ę d z i e  za t r zy l e tn im  p a r l a m e n t e m ;  n i e n a -  
m i e n i ł  atol i  o  t a j n e m  k r e s k o w a n i u .  P o w i e ­
dz i a ł  n a k o n i e c ,  iż g ł o s o w ać  b ę d z i e  za  z n i e s i e ­
n i e m  p o d a tk u  od  d o m ó w  i o k i e n ,  t u d z i e ż  za  
zn i e s i e n i e m  n i ewo l i  w o sa d ac h  p o d  w a r u n k i e m  
w y n a g r o d z e n i a  w ła śc i c i e lom p l an t acy i .  C e l e m  
p o d n i e s i e n i a  r o l n i c t w a ,  ż ą dać  b ę d z i e  u m i a r k o ­
w a n e j  o p ł a t y  cła  od  w p r o w a d z e n i a  z b ó ż ,  kto- 
r a b y  s i ę  p ow o l i  zmn i e j s za ł a ,  a  n a k o n i e c  z u p e ł ­
n i e  us t a ła ,  j eź l iby  j uż  n i e b y ł a  po t r zebną. ^  M n i e ­
m a ł ,  iż M i n i s t r o w i e  za s łu g u j ą  na  u fność  re o r -  
m o w a n e g o  p a r l a m e n t u ,  i ż e  n a l e ż y  wsp i e r a ć  
i ch  w e  ws zys tk i em ,  co by  n i e n a d w e r ę ż a  o p r aw  
i i n t e r e s s ó w  n a r o d u .

Z  d n i a  18.  L u t e g o ,  . _ 
N a d e s z ł y  tu w i a d o m o ś c i  z P o r t o ,  s i ę g a j ąc #  

a i  d o  d.  10. m .  b . :  O d  d. 14 .  S ty cz n i a  wszy-  
s t ko  t a m  b y ł o  s p o k o j n i e ,  w y j ąw szy ,  ż e  w n o c y
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na  d, 31. kilka kul i b o m b  rz u c o n o  d o  miasta,  
k tóre wszelako n ie r r z ą d z i ly  znacznej  szkody .  
D e p e s z e ,  które D o m  P e d r o  od  P a n a  St ra t ­
fo rd  C a n n i n g  był  o d e b r a ł ,  zyska ły ,  jak s ię  
z d a j e ,  za do w o le n i e  jego.  A r m i a  była n a n o .  
w o  o r g a n i z o w a n ą ;  X>ą2ę l e r c e i r a  o t r zym ał  
g ł ó w n e  d o w ó d z tw o  nad  is / .ym d y w i z y o n e m ,  
Sa ld a n b a  nad  2g im ,  a G e n e r a ł  Stubbs  n a d  
3cim,  tudz ież  nad  wojskami  ang ie l sk iemi ,  b ę ­
dącemu w s łużbie D o n n y  Mary i .  W y d a r z y ł o  
s ię  kilka zb iegostw.  Z  po w o d u  ch o l e ry  w z b r a ­
n ia ł  się Konsu l  angielski  wprost  wystawiać 
Świadectwa zdrowia .  O b ie  a rmie ,  ob legająca  
r ó w n i e  jak o b l e g a n a ,  w z łem zostają p o ło ż e ­
n i u .  Międ zy  o b c y m i ,  s łużąc ymi  w wojsku 
D o m  P edr a ,  w chwi l i ,  gdy listy te o d c h o d z i ­
ł y ,  z n i e c h ę c e n i e  i du ch  bu n tu  g ó rę  brały.  
Ja k oż  w ogó lnośc i  Cesarz  zaufan ie  i wag lędy 
a rmi i  i mieszkańców p o s t r ad a ł ;  co większa,  
m ó w i o n o  nawet ,  że G e n e ra ło w ie  Stubbs i Sal­
d a n b a  z a c z e p n e  r o zp oc zn ą  dz ia ł an ia  , n i e p y -  
tając 6ię D o m  P e d r a  i bez p oz w ol e n i a  j e go .  
Z re sz tą  p r a w d a ,  źe gdyby  tylko m o ż n a  było 
wszys tk ie  siły u t r z y m a ć  w por zą dk u  i postu,  
szeńs lwie ,  ł a c n o b y  io .oooczna armia wkró tce  
s ię  z g r o m a d z i ł a ,  aby s tan ow cz e  ro zp oc zą ć  
dz i a ł a n i e  i zwyc ięs two na  j e d n ę  lub  d r ug ą  
s t r o n ę  p r ze chy l i ć . ”

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dn ia  12. Lu te g o .

T h o r w a l d s o n  ma  na  w io sn ę  zwiedz ić  o j ­
c z yz n ę  swo ję  ( D a n i ą ) .

V W V W W W W W W

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — W  d n i ac h  tych opuśc i ła  

p rassę  w d r ukarn i  P io tra  P t l l e ra  powieść w ie r ­
sz em ,  nap i sana  p rze z  Stan is ława Jaszowskie -  
g o , pod  t y u l e m :  „ M u l a t k a . ”  T r e ś ć  jej
wyjęta jest z h i s to ry i  wyprawy legii  polskiej  
d o  St. D o m i n g o  w r. Ig02. ( R o z m . L w . )

Z n a n y  J ó z e f  St ra szewicz  nap i sa ł  w P a r y ż u  
d z i e ł o  w j ę z y k u  f r a n c u z k im :  E m ilie  com -
tesse P la ter , sa vie et sa m o rt. — R o m a n  Soł- 
tyk w yd a ł  także d z i e ło  o P o l sc e  w języku 
f ra n cu zk im .  ( R o z m ,  L w . )

L u d w i k  W o ł o w i c z  w ce lu  o t r zy m an ia  w u n i ­
we rs y t e c i e  p a r yz k im  s to pn ia  l i cencyata ,  czyl i  
mag is t r a  p r a w a ,  og łos i ł  n i e d a w n o  o b s z e r n ą  
r o z p r a w ę  po f r a ncu zk u  o h ip o te kac h ,  W  r o z ­
p r aw ie  tej ob ją ł  n i e ty lko  p r aw o  rzymsk ie ,  
f r a n cu sk i e  i n i e m i e c k i e ,  al e n ad t o  o b z n a jo -  
m i ł  F r a n c u z ó w  z s y s t em a te m  h ip o te c z n y m ,  
z a p r o w a d z o n y m  w Kró les twie  P o l s k ie m  na  
S e j m ie  181S- i  n i e w a h a ł  s ię  p o w i e d z i e ć  F r a n ­

c u z o m ,  że p rawa  pol sk ie  na p i e rw sz eń s t wo  
w tej m ie r z e  ( p r z e d  f rancuzk ie rn i )  zas ługują .  
P ra wn ic y  f r ancuzcy  wielkie o d d a j ą  p o ch w a ły  
t a l en towi  au tora  i o b s z e r n y m  jego  w i a d o m o ­
ś c i o m ;  un iw ers y te t  paryzki  zaś udz ie la j ąc  m u  
j e d n o m y ś ln o ś c ią  s t o p i e ń ,  k tórego  ż ą d a ł ,  n a j ­
l epie j  ocen i ł  j e g o  zdolność.

( Z  p i s e m ka :  Bo les ław I I I . )
W  un iw er sy te c i e  Pa ry sk i m zos tał a u tw o ­

r z o n a  os t a tn iemi  czasy katedra języka a n g i e l ­
sk ie g o ,  i p o s t a n o w i o n o ,  iż j ęzyk t en będz ie  
o d t ą d  stale na leżał  do  p r z e d m io tó w  p u b l i ­
c z n e g o  w yc ho w an ia  w kol leg iach i s zkołach 
f r an cusk ich .  ( R a c z e j  p ó ź n o ,  niżel i  n i g d y .  
F r a n c u z i  n i e d a w n o  j e szcze spo s t rzeg l i ,  że 
A n g l i a  i jej l i t era tura  zas ługują  na n ie jaką  
uw agę .  P o d o b n e  o p ó ź n i e n i e  w z a ło ż en iu  
katedry j ęzyka t akiego n a r o d u  jak angielski ,  
n i e d a r o w a n e m  jest w k ra ju ,  który ma od d a-  
wna p r e te n sy ą  do  wysokiey cywi l izacy i .  Nasz  
były un iwe rs y te t  W i le ńs k i  mia ł  w tym wzg lę ­
dz ie  wyższość n ad  s ł a w n y m  u n i w t r s y t e t e o i  
P a r y s k i m . )  ( L y g .  Pe t . )

W  końcu  zesz łeg o  roku wyszła w P e t e r s ­
b ur g u  książka pod ty tu łe m :  „ H e r o l d y a  i p o ­
rzą dek  o t r zy m y w a n ia  od  n ie j  u t w ie rd z e n ia  
sz l achec twa ,“ ^St .-Pc t e r sburg  w d ru k ar n i  K a ­
rola  Kraya .  1832- Catr- V I I I ,  72, w ó se m ce . )

P an i  de St. P i lnie ,  autorka „ P a m i ę t n i k ó w  
kobie ty w sp ó łc ze sne j”  ( M er n o i r es  d ’un Co n -  
t e tnpo ra i ne )  ogłosi ła,  iż wiadomość,  ro zn ies io ­
n a  przez dzienniki  o zamiarze  jej wystąpien ia  
n a  scenie teat ru A m b i g u  c o m i q u e ,  jest tylko 
złośl iwą faceryą.

W  jednym ze s tanów Zje dn o cz on y c h  A m e ­
ryki pó łnocne j  ( O h i o ) ,  w Masi l lon,  w yk op ano  
n ie d a w n o  dwa o g r o m n e  zęby,  z których każdy 
miał  długości  g stóp 6 cali ,  a 8 cali ś r edn icy .  
D w ó c h  ludzi za ledwie  mogło  j eden z n ich p o d ­
ją ć ;  ze w n ę t rz n a  ich pou’ierzchnia jest jeszcze 
całą i gładką jak kość s łon iowa ,  wewnąt rz  tylko 
są n ie co  nadpróchn ia łe .  Z n a l e z i o n o  j e  w ba-  
g n i e ,  około 2 s tóp p o d  powie rz chn ią  z i e m i ;  
p o d o b n e  są wielce tym,  które n i e d a w n o  odkr y­
to w B o n e - A i c k  w Ken tucky .  Sądząc z tych 
kości  p o d łu g  ra c h u b y  an a tom iczne j ,  wielkość 
zwierzęc ia ,  do  k tórego n a l e ż a ł y , wynosić  m u ­
siała p rzyna jmnie j  60 s tóp d łu go śc i ,  na 22 wy­
sokości  i 12 średnicy .  Z w ie r zę  to p rzech od z i ­
łoby  z a t e m ,  co do  w ie lkośc i , ma m rn u t a  w ta­
kim s to s u n k u ,  w  jakim s łoń p rzewyższa wołu .

G az e ty  am er y k ań sk ie  d o n o s z ą ,  że ź r ó d ło  
r zek i  Miss iss ip i  zos tało  n a k o o i e c  odkry te ,  
m ia n o w ic i e  w j e z io r z e  Ihasca .

W  R z y m i e ,  w począ tkach  Stycznia  r. b., 
wyszedł  pie rwszy zeszyt  od  wszystkich bada- 
cz ów  i p rzyjació ł  na tu ry  z u p r a g n i e n i e m  ocze -
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kiwanego dzieła zoo lo g icznego  Karola Lucya-
n a  Bonapar t ego ,  Xiqcia M u s i g n a n o ,  p od  ty tu ­
ł e m :  Ic o n o g r a f ia  della Fauna JLtalica, opera di 
don Carlo Luciano  Bonaparte , principe di M u s i­
gnano ,  ( R o z m .  L w . )

Wielkie działo w połow ie  X V .  wieku.
W  czasie kiedy sz tu rm A nt w er p i i  rozniosl  

s ł awę o lb rzymiego  m o ź d z i e rz a ,  n ie  od  rzeczy  
b ęd z ie  p rzypo mni eć  co G i b b o n  mówi  o po do ­
bn ie ż  olbrzymiern dziale,  uźytern w 1453 roku 
p rze z  M a h o m e t a  I I .  przy sz tu rmie  Ko n s ta n ty ­
no p o la .  ( Z o b .  G i  b b o 11 ’ s T h e  h i s t o r y  o f  
t h e  d e c i i n e  etc.  W y d a n i e  L o n d y ń sk ie  1826,  
T .  I V .  str. 361.) „ P r z e m y ś la ją c  n ad  ś rodkami  
z n i sz c ze n ia ,  s zczegó ln ie  się zastanawiał  ( M a ­
h o m e t  I I . )  nad  świeżym i st raszl iwym w y n a ­
lazk iem (p r oc hu)  L a t i n ó w : ar tylerya jego p rze ­
wyższyła  wszystko z na jo m e  na  świecie .  L u d -  
wisarz D u ń c z y k ,  a lbo m o ż e  W ę g r z y n ,  d o ­
świadczywszy nęd z y  w Greckiej  s łużbie ,  zbiegł  
do  m u z u ł m a n ó w  i został  łaskawie p rzy ję tym 
o d  tu reckiego  Su ł tana .  M a h o m e t  r ad  był  od­
po w ie d z i ,  k tórą  o t r zymał  na  p ie rwsze  pytanie 
n iecierp l iwie zadan e  ar tyście:  azali  zdoła  odlać 
d z i a ł o ,  m o g ą c e  cisnąć ku lę  lu b  k am ień  tak 
wie lki ,  iżby m ó g ł  przebić wały K o ns ta n ty n o­
p o la ?  „ W i e m  jak są m o c n e ,  lecz choćby  i-od 
Ba b i lońsk ich  były m oc n ie j s ze ,  m ó g łb y m  s p o ­
rządz ić  m a c h in ę  nadzwyczajne j  dz ielnośc i :  u-  
s t awien ie  i k i e row an ie  będz ie  na leża ło  do  two­
ich  mech an ikó w. “  P o  t akiem za p ew n ie n iu ,  
za ło ż on o  ludwisa rn ią  w A d r y a n o p o l u : p rzygo­
t o w an o  k ruszec i w końcu  t r zech miesięcy,  
U r b a n  sporządzi ł  działo  n i e s ł y c h a n e g o , n i e p o ­
d ob n eg o  prawie do wiary,  o g r o m u :  o tw ór  mia ł  
być  d wanaście d łon i  (36 calów) szerok i ,  a kula 
ka m ien na  ważyła przeszło sześćset  fun tów.  N a  
p ie rwsze  doświadczen ie  ob ran o  plac wo ln y  
p r ze d  p a ł a c e m : lecz żeby za po b i e dz  n a g ł y m i  
z ł y m  skutkom zdziwienia i p rzes t r achu ,  w y d a ­
n o  o d e z w ę ,  iż wystrzał  z działa  nas tąpi  n a z a ­
jut rz .  H u k  dał  się uczuć w o b w od z ie  100 fur ­
longs  (wy nies ie  do mil  n a s z y c h ) ;  kuła siłą 
p r o c h u  c i śn ioną  została przeszło za m i l ę ,  a 
w  m ie j sc u ,  gdzie up ad ła ,  wbi ła  się n a  sążeń 
w  z iemię .  D o  p r ze w o z u  tej zgubne j  mach iny  
z r o b io n o  lawety z t r zydz ies tu  w oz ów  i użyto 
60 w ołó w :  d w u s t u  ludzi  szlo po o b u  s t r onach  
dla wspie rania  toczącego  się c i ęż a ru :  d w us t u  
p ięćdz ies i ęc iu  ro bo tn i kó w szło p r z o d e m  dla 
S r ™ * 3 d r o S> i n apr aw y m o s t ó w : i dwa

przeprąwiee‘‘,iłCn ar-8ały na ° J 5°wielkienn j e ) powiada Gibbon,  iż z tego  
l  !  J a-n 'ernoi"= było w czasie sztur­
m u  wystrzel,c w.ęcój nad s iedm razy na dzień;  
p o do b no  nawet pęk ło  w uź iu> ^ oltaire ca.

Ją wiadomość o tem miał za n ie p ew n ą,  upa­
trując w tem przesadę Greków : Gibbon odwo­
łuje się do jednozgodności  świadectw spółcze-  
snych pisarzy. (T yg od n.  Petersb.)

(Życie J. Sierawskiego. —  D okończenie.)  ■— 
T e  waleczne  wojska posi łkowe  miały udział  
w potyczkach pod C zcz ew em  ( D i r s c b a u )  i 
w pobl iżu Gdańska.  Po skończonej  kampa­
nii mianow an y  został Sierawski Pułkowni ­
k iem 6go pułku piechoty i Kawalerem orde­
ru polskiego za zasługi wojenne.  N ie b y t  on  
też n ie c zy n n y m  w kampanii  r, 1809.; na c z e ­
l e  pułku swego  ścierał się z n ieprzyjac ie lem  
w bitwach pod Radz iminem i Górą ,  poczem  
mu powierz ono  obronę  Sandomierza,  na któ­
ry Arcy x iąź ę  Ferdyn and  Aust rya cki , cofając 
się z pod Warszawy,  po trzykroć natarczywie  
uderza).  D z ie ln y  opór stawiany naówczas  
przemagającym nieprzyjaciół  si łom,  wyjednał  
mu krzyż Jegii honorowej.

W  trzy lata potem,  w r. 1S12.,  będąc j a ­
szcze  Pułkownikiem 6go  pułku polskiego,  za­
szczytnie s i ę  odznaczył  przy ob lężen iu  Bo-  
brujska i pod B o r y s o w e m ,  tak d a l e c e ,  źe go  
sam Cesarz Na po le o n  Gene ra łe m brygady mia­
nował .  W  tej randze walczył  w całej wypra­
wie  wojennej  od r, 1813-» okrył  się wiekopo­
m ną sławą w bitwach pod Gube l  i Lipsk iem,  
i  został  przez N a po le o n a  na pobojowisku  
krzyżem oficerskim legi i  honorowej  o zd o b io ­
ny.  Podczas  tej wyprawy nieraz został  ra­
n i ony .  W  r. 1814- zwołany do Paryża,  o d e ­
brał od  Ministra wojny z l e c e n i e ,  uorganizo-  
wania n o w e g o  l e g io nu  polskiego,  Wsz ekź o  
rozbi ł  s ię  ten projekt o szkopuł  okol iczności ,  
miano wic ie  spełz ł  na n iczem dla braku broni .

P o  zajęciu stol icy państwa francuzkiego  
przez wojska mocarstw s p rz ym ie rz o n yc h ,S i e ­
rawski z szczątkami armii polskiej wróci ł  do  
Wars zaw y.  O d  r. I 8i 5. aż do  r. 1817. stal 
on  na czele  instrukcyi batal ionów wzorowych,  
i mianowany został przez Cesarza Alexandra  
Kawalerem orderu Sgo Stanisława i Szefem  
pułku g re na d ye r ó w ,  z  którym jeszcze pułk 
strzelców po ł ącz ono .  N a  tem stanowisku  
ściągnął  Sierawski podejrzenie W ,  Xięc ia  na 
s i e b i e ;  podawał  się przeto w ciągu r. 18 18- 
po kilkakroć do dymi ss y i ,  prosi ł  o  u wo ln ie ­
n ie  i o paszport do Stanów Zje dnoczonych  
A m e r y k i  północnej.  Mias too dp owi edz i  mia­
no wa ł  go  Cesarz A le x a n d e r  Komendantem  
M od l in a ,  która forteca naówczas opuszczona  
i na wpół  zburzona —  —  —  .

A l e  i tu nieudało  się Sierawsktemu p o z y .  
skać przychylnych wzg lędów.  O d w o ła n o  go  
napowrót  do W a rs za w y ,  dokąd zn ie c h ę c o n y
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i chory przybywszy,  życie pędził  a i do d. 29. 
Listopada  roku 1830*

Wypadki  życia jego odtąd czytelnikom n a ­
szym powiększej części zna jom e;  ktoby d o ­
kładniejszej żądał  nabyć wiadomośc i ,  tego 
odsełamy do dzieła sa m eg o ,  którego to ,  co ­
śmy podał  , tylko disjecta membra.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Sąd Ziemiański niżej wyrażony wzywa A n ­

toniego Bonifacego Skotnickiego,  syna W o j ­
ciecha i Rozalii  małźonkówSkotnickich w roku 
1752. u rodzonego,  który się w ro ku 1771.,  do 
Barskiej konfederacyi przyłączył i od tego cza­
su o swern życiu i pobycie żadnego doniesie­
nia n ieuczyni ł ,  n iemniej  spadkobierców jego 
n iezna jomych,  aby się w terminie peremtory-  
cznym na

d z i e ń  2 4 t y  W r z e ś n i a  1833 .
zrana o godzinie 9. przed U r .  Wiśrtiewskiem 
Referendarzem Sądu Ziemiańskiego w miejscu 
posiedzeń paszych wyznaczonym bądź to oso­
biście bądź przez legi tymowanego pe łnomocni ­
ka stawili, w przeciwnym albowiem razie A n ­
toni Bonifacy Skotnicki za umarłego ogłoszo­
ny  i majątek jego w depozycie się znajdujący, 
zgłaszającym się spadkobiercom w miarę wyka­
zania legitymacyi wydanym będzie.

W  Poznaniu,  dnia 29. Października 1832. 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W E Z W A N I E .
Zapozywa się niniejszem wszystkich w ogól­

ności  którzy do kaucyi przez Jana Bogurniłego 
Wolf f  i j ego  małżonkę  E w ę  Rozynę  z Astów 
tu w miejscu zamieszkałych za byłego pomoc­
nika exekutorskiego J a n a  H e l r n c h e n  wy­
stawionej na nieruchomości  pod Nro .  2ig.  tu- 
tej położonej  pod Rubr .  I I I .  Nro.  1. do ilości 
200 Tal. rahypotekowanej  pretensyą mieć mnie­
mają ,  iżby się w terminie na

d z i e ń  10. M a j a  r. b. ,  
przed W .  Assessorem Sądu Ziemiańskiego 
L e h m a n n  zrana  wyznaczonym stawili,  i pre- 
tensye  swe podali ,  w razie bowiem przeciw, 
n y m  względem prawa swego do nieruchomości  
W zastaw danej t rzymania się pozbawionemi i 
j edynie  do pozostałości zmar łego już  Helm-  
clien odesłanemi  będą i kaucyą z księgi hypo- 
tecznej  wymazaną zostanie.

G n i e z n o ,  dnia 7. Stycznia 2833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Podaje się niniejszem do publicznej  wiado­
mości ,  że kupiec tutejszy L e y s e r  P u l v e r -  
m a c h  e r  i narzeczona  jego B e r t a  z d o m u  
E l k i s z  przed zaślubieniem swojem na mocy 
kontraktu sądowego w dniu 4, L ut eg o  r. b. za­
wartego wspólność majątku nie zaś dorobku 
w przyszletn swern małżeństwie wyłączyli, 

Poznań ,  dnia 8. Lutego  1833.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

K f P r z e d n i  nas i on . eC8 
Podług tegorocznego szczegółowego don ie ­

sienia mojego o nasionach,  do tutejszej gazety 
środowej z dnia 20. i poniedziałkowej z dnia 
25. L ut ego  r. b. przyłączonego,  poleca wymie­
n ione  w temźe
nasiona ogrodowe, warzywne, 
paszyste, trawiaste i kwiatowe,

łaskawym względom szanownej Publiczności
Handel nasion w W rocławiu  

Fryderyka Gustawa Pohl,
ulica Schmiedebriicke Nr. 12.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  2 S , Lutego  1 8 3 3 . P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

O bligi d ługu państw a . . 
O bligi bankow e aź do w łącznie

ł l t a  H .  . . . . . .
Z achodnio-P ruskie listy zasta­

w n e  . . . . . .
L isty  zastaw ne W . Xięstwa 

P oznań sk ieg o . , . .
W schodnio-P ruskre . .  .
S z l ą s k i e .......................................

po
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971 

m
99!-

po
93f

98 J 
105!

C e n y  z b o ż a  n a  P r u s k ą  m i a r ę  i w a g ę  
w  P o z n a n i u .

Dnia 1. Marca  1 8 3 3 - 
Tal. śgr. ten. do  Tal. Igr. fen. 

Pszenica . . 1 15 — — 1 17 6
Żyt o . . .  1 — — — 1 1  ą
Jęczmień . .  —  16 — —  —  17 —
Owi e s  . . .  —  16 — —  -— 17 6
Tatarka .  , 1 — —  —  1 2  6
Gr och  . . .  —  25 — — —  27 —
Ziemiaki  8 — —  —  9 —
Siana ce tnar a

110 ff.. . — 17 — — — 18 —
Sł om y kopa a

1200 f f . . 3  —  —  — 3 10 —
Masła garniec 1 1 0 —- —  * *5 —


